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Redakior lub jego zasiępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Zmiana kursu. 


Żyjemy znów w okresie żywszego zaintere - 
sowania się opinii niemieckiej sprawą polską, 
a w szczególności pruskim systemem antypol- 
skim. Codziennie pojawiają się w prasie niemiec- 
kiej głosy, zastanawiające się nad pytaniem, czy 
system ten ulegnie zmianie lub choćby złagodze - 
niu, czy teź nie. Głosy te zawierają niejednokro- 
tnie bardzo dla nas ciekawe szczegóły i, o ileby 
je społeczeństwo nasze przyjmowało ze spokojem 
i chłodnym krytycyzmem, mogłyby nam poważnie 
ułatwić oryentacyę polityczną w stosunku do 
wrogiego obozu. Niestety nie brak u nas czyn- 
ników, które ożywiona i różnorodna dyskusya 


w prasie niemieckiej o systemie antypolskim i ję- | 


go przyszłości wyprowadza ze spokoju i równo- 
wagi, wytwarzając nerwowy, gorączkowy sposób 
myślenia, z którego rodzą się niejedne złudne 
kombinacye polityczne i niejedne polityczne błędy. 

A tymczasem, kto istotnie ze spokojem ang- 


lizuje poszczególne głosy prasy niemieckiej i usi- | 


luje sobie na ich podstawie wytworzyć pogląd 
mniej czy więcej syntetyczny, przychodzi do prze- 
konania, że sytuacya polityczna nie jest wcale 
tak bardzo zawikłaną, tajemniczą i niezrozumiałą, 
jakby to się pozornie wydawać mogło. 


Już przed kilku tygodniami zaznaczono, że ` 


należy rozróżniać dwie rzeczy: niezastosowanie 
ustawy © wywłaszczeniu, a zasadniczą zmianę ca- 
lego pruskiego systemu antypolskiego. 

Na taką zasadniczą zmianę systemu nlo zae 
nosi się wcale. Państwo, które się w danym kie- 
renku tak zaangażowało i nietylko rozbudziło, 
ale wprost roznamiętniło najprzeróżniejsze, nie za- 
wsze bardzo szlachetne instynkty Indności, na któ- 
rej się opiera, może z danej drogi nawrócić tyl 
ko wówczas, gdy nawrócić musi. Wóz systemu 
antypolskiego zarył się w piachach niewątpliwie 
dość już głęboko, nawet bardzo głęboko, ale je- 
szcze nie ostatecznie, jeszcze nie na tyle, by już 
z miejsca zgoła ruszyć nie mógł. Obroty kół spra- 
wiają już niezwykłe trudności, ale są jeszcze 
możliwe. Dopóki ta możliwość zachodzi, nie na- 
stąpi zasadnicza zmiana systemu. 

Obecnie chodzi o co innego: o jedno koło 
systemu—o ustawę o wywłaszczeniu. Koło to za- 
łożono świeżo, założono je z wysiłkiem, narażają- 


cym powagę państwa na arenie międzynarodowej ; 


A jakim znów echem te skutki odbiłyby się w o* 
bozie niemieckich konserwatystów - agrarynszów, 
dotychczasowych głównych podpór systemu Anty- 
polskiego? To wszystko pytania bardzo niebez- 
pieczne. Łatwiej uchwalić ustawę o wywłaszcze- 
niu, niż zastosować ją bez narażónia własnych 
interesów, szczególnie dziela kolonizacyjnego, na 
poważny szwank. 

Do tego dochodzą względem polityki zagra- 
nicznej. Niemcy są dziś i to coraz bardziej, 
skazane prawie wyłącnie na sojusz z Austro- 
Węgrami. W Amstryi ludy słowiańskia mają li- 
czebną przewagę. Koło Polskie w Wiedniu jest 
języczkiem u wagi polityeznej. Nie przypuszcza- 
my, by prawdziwymi były pozfoski 6 wyraźnych 
przedstawieniach, zrobionych rzekomo przez bar. 
' Aelrenthala w berlińskich kołach rządowych, ale 
odpowiada pewnie prawdziwe przypuszczenie, że 
| w obecnej sytuacyi międzynarodowej, gdzie Niem- 
| i i Austro-Węgry coraz bardziej wzajemnie na 
siebie liczą ruzumniejsi kierownicy niemieckiej i 
| praskiej nawy państwowej sami w interesie swe- 
go państwa wzięli pod rachubę wewnętrzne wa- 
runki Austryi, tym bardziej, że nie potrzebują 
| dokonywać zasadniczej zmiany całego systemu 
| pruskiego, że wystarcza wstrzymanie się z wy- 

konaniem ustawy o wywłaszczeniu. 
ł Rząd może się przytem jednym pocieszyć, 
| 
+ 
1 


an 


į że „moralny“ skutek ustawa o wywłaszczeniu po- 
niekąd odniosła: skrępowala swobodę myśli poli- 
tycznej i politycznych ruchów znacznej części 
polskiego ziemiaństwa w zaborze pruskim. Ró- 
żne ostatnie objawy lojalizmu pruskiego w pe- 
wnych kołach poznańskiego spoleczeństwa wy- 
rosły wszystkie z podłoża obaw i politycznej go- 
rączki, spowodowanej samym faktem istnienia 
ustawy o wywłaszczeniu, * 

Dość, że sądząc z różnych głosów prasy nie- 
mieekiej, i to głosow poważnych, zdaie się nie 
ulegać wątpliwości, iż zastosowanie ustawy o 
| wywłaszczeniu należy uważać za odroczone. Po- 
wtarzamy, że nie wysnuwamy z tego bynajmniej 
wniosku, jakoby nastąpić miała zasadnicza zmia- 
na całego systemu antypolskiego. Nie czas jeszcze 
po temu. Należy raczej wyrazić przypuszczenie, 
że rząd pruski nie korzystając z ustawy o wy- 
właszczenin, uprawiać będzie nadal dzieło germa- 
nizacyi „kresów wschodnich tym energiczniej, 
choć innymi środkami, środkami bardziej pozyty= 
wnymi i to zarówno w gospodarczej, jak kultu- 
ralnej dziedzinie. 


| 
| 


na poważny szwank, a założono w nadziei, że į 


kolo to ułatwi wozowi systemu antypolskiego 
przebrnięcie przez owe niebezpieczne piachy. Po 
niewczasie spostrzeżono się, że sytnacya stała się 
raczej jeszcze bardziej niebezpieczną. 

Apeiyty chłopstwa niemieckiego na ziemię, 
znajdującą się w rękach wielkich właścicieli, tak- 


że niemieckich, oraz na rolę polityczną i spo- | 
łeczną, związaną z tą ziemią, wzrosły nieco zbyt | 
radykalnie. Jakie w tym kierunku skutki wywo- ; 


łaloby przystąpienie do wywłaszczania polaków? 


NIEMIECKA ROCZNICA. 


W lipcu r. b. minęło 40 lat od wypowiedze- 
nia wojny niemiecko-franeuskiej. Rocznica ta za- 
znaczyła się w prasie niemieckiej powodzią arty- 
kułów, traktujących o tym przedmiocie. 

Dziennikarze niemieccy, napuszeni zwycięs- 
twem nad Francją, głoszą, że zdobyta na fran- 
- cuzach Alzacya i Lotaryngia — stanowią już na 


zawsze nierozerwalność państwa niemieckiego, a 
w dalszym ciągu stwierdzają, że fraveuzi nie my- 
ślą już o zamierzonym odwecie klęski nad Sedas 
nem. 
Czy Alzacya i Lotaryngia stały się na wieki 
własnością niemiecką, o tem rozstrzygnie przy- 
szłość. Czy jednak trancnzi rzucili myśl poweto- 
wania przegranej wojny, o tem krótkowidztwo po- 
lityków niemieckich nie może wyrokować. A cho- 
oiaż francuzi poprzestają na składaniu wieńców 
u stóp pomnika Strasburga w Paryżn dla zazna- 
czenia, że. pamiętają o straconych krajach siostrza* 
nych—to okoliczność ta nie dowodzi, jakoby fran- 
cuzi wyrzekli się tych ziem. Rzecz ma się inaczej: 
łdea- odwetu istnieje, tylko objawia się inaczej, 
niż dawniej, 

Wystarczy tylko zajrzeć do francuskich pod- 
ręczników szkolnych, z których dzieci francuskie 
czerpią swą wiedzę. Oto co pisze Payot p.t, «Le 
morale a l'ecole»: 

„Cierpienia nasze z powodu, że przemocą 0- 
derwano od nas braci naszych w Alzacji i Lota- 
ryngii, wpoiły w nas żywe poczucie sprawiedli- 
wości i prawa — tego prawa, które jedynie przy- 
niesie trwały pokój. Jesteśmy w Europie przed- 
stawioiełami prawa dnia jutrzejszego, które ogło- 
si, że narodowość jest nietykalna, a lud nie jest 
trzodą, którą rozporządza przemoc. Niemcy, któ- 
rzy podbili Polskę, duński Szlezwig i Holsztyn, 
tudzież Alzacyę i Lotaryngię, nie wznieśli się do 
tej idei sprawiedliwości i są groźbą dla pokoju“. 

Silnie wyraża się o tej sprawie Pierre Laloi, 
który w podręczniku «La premiere anneo d'jnstruc- 
tion morale et ciyique> powiada między innemi 
dzieciom francuskim: 

„Przyszłość rzeczpospolitej spoczywa na ka- 
żdym z was. Jeżeli każdy z was wypełni swój 
obowiązek, wtedy rzeczpospolita będzie silna—do- 
statecznie silna, ażebyśmy żyli szczęśliwi i pewne- 
go dnia odzyskali naszych braci straconych, braci 
z Alzacji i Lotaryngii", 

Wypisy, używane w paryskich szkołach ludo- 
wych, w przedmowie, napisanej przez generalnego 
inspektora szkolnego, zawierają taki zwrot 

„Francya zajęła niewątpliwie to miejsce, któ: 
re zawdzięcza swojemu geniuszowi i swojej potę- 
dze. Ale zachowa w sercu żałobę dopóty, dopóki 
opłakiwać będzie utratę obu ukochanych krain, 
oderwanych przemocą przez prusaków*. 

Żołnierzom w koszarach przedstawiają ofice- 
rowie prusaka jako odwiecznego i dziedzicznego 
wroga, jako «przedmiot znienawidzony». Pulkow» 
nik Heuman, były dyrektor szkoły wojskowej dla 
oficerów w St. Cyr, w książce p. t. «Les theories 
dans ies chambres», przeznaczonej dla koszar, 
przedstawia prasaków w sposób, który podsyca 
ideę odwetu w każdym żolnierzu. Wróciwszy do 
domu, żołnierze ci opowiadają w zapadłych wio- 
skach to, co słyszeli w koszarach. 

Dr. Arboeuf napisał książkę p. t, <Le coup 
de massue» («Uderzenie maczugą»), którą wydał 
przy pomocy subwencyi ministęryum wojny. 
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W książce tej maluje Francyę jako kraj je- , 
dnolity, którego mieszkańcy od wieków są zjed- | 


noczeni, gdy w Prusach są polacy, dnńczycy, fran- 
cuzi, partykularzyści z Hanoweru, Są to przymu- 
sowi poddani Wilhelma, Na ostatek cytuje dr. 
Arboeuf słowa Heinego: „Co do prusaków, to są 
oni limfatycznym produktem bagnistych nizin, mie- 


szaniną bialego piwa, kłamstwa i brandenburskió- | 


go piasku*. 


Francuz już od dziecka nauczył się nienawi- | 


dzieć prusaków. Dziennikarze niemieccy nie ma» 
ją więc żadnego prawa do twierdzenia, jakoby 
w Francyl idea odwetu <zbladła, zwietrzała i za- 
milkła». Z szkół francuskieh mogą wyjść mści- 
ciele, których politycy dziennikarscy ani się spo- 
dziewają. 


dęzyk polski na Szlązku. 


W dzienniku „Neue freie Presse“ z dnia 23 į 
posła | 


lipca r. b. pojawił się artykuł dr. Demla, 
do parlamentu z m. Cieszyna, omawiający kwe- 
styę językową na Szlązku austryackim. 

Wywołały ten artykuł dwie uchwały sądu 
krajowego wyższego w Bernie, w których sąd 
ten orzekł wyraźnie, że na podanie czeskie roz- 
prawa musi być prowadzona po ozesku i w tym 
jezyku musi być spisywany protokól rozprawy ze 
stronami i wygotowane orzeczenie piśmienne. 

Uchwalami temi wyższy sąd krajowy zmienił 
uchwały sądu obwodowego w Cieszynie, orzeka- 
jąc, że na podanie czeskie nie musi, lecz tylko 
może rozprawa prowadzoną być po ozesku. jak 
również i protokół może, ale nie musi spisywany 
być po czesku i orzeczenie może, ale nie musi 
być wygotowane w tymże języku. 

Przy załatwiania analogicznego rekursu pol- 
skiego orzekł ten sam sąd krajowy w Bernie 


uchwałą ż dnia 26 maja 1909 K 156 a, że za- | 


żalenie rekurenta jest w teoryi uzasadnione, tj. 
że na podanie polskie tak rozprawa, jakoteż pro- 
tokółowanie i pisemne wygotowanie uchwaly po- 
winny następić po polsku, że jednak przeprowa- 
dzenie tej zasady jest z braku odpowiednich sit 
praktycznie niemożliwe. 

Uchwalom tym poświęcić musimy kilka uwag 
z punktu widzenia naszych interesów narodowych. 

W powodach uchwaly, dotyczących rekursu 
polskiego, uderzyć musi każdego ten szczegół, 
że w sądzie obwodowym w Cieszynie nie może 
być złożony senat polski, czyli że w sądzie tym 


nawet 3 względnie 4 osoby (z tylu bowiem człon- ' 


} 
| 


| 
f 


' lował jej zeznanie? Skutek tego smutnego stanu 


| nęli na stanowisku tem, że na podanie 


ków składa się senat), nie rozumieją na tyle ję- 
zyka polskiego, by w nim powziąć potrzebną u- 
chwałę. 

Jakto? więc w okrt zamieszkałym przez 
70 przeszło proc. ludności polskiej, urzędują sę- 
dziowie, którzy nie rozumieją języka tej ludno- 
ści? Smutne to, ale niestety, prawdziwe. W uchwa- 
le tej wypowiedziana jest aż nadto wyraźnie za- 
sada: „społeczeństwo istnieje dla urzędników, a 
nle urzędnicy dla spoleczeństwa!” 

Coby powiedzieli niemcy w Salcburgu lub 
w Austryi Niższej, gdyby sędziowie polscy ze- 
cheleli z nimi rozmawiać po polsku i w tym ję- 
zyku wydawać im rozstrzygnięcia sądowe? Gzy 
od czasów Józefa II zmieniły się stosunki na 
Szląsku, skoro teraz, jak przedtem, urzędnik 
niemiec stara się germanizować polskiego chło- 
pa, robotnika i mieszczanina? Czy stan ten da 
się pogodzić z bezstronnym wymiarem sprawie: 
dliwości w wieku XX? 

W tem miejscu musimy podkreślić ten szcze- 
gól, że fałszywe zeznania złożone przed sądem, 
pociągają karę Kilkunastoletniego nawet doży» 
wotuiego więzienia. Sędzia przeto, który je spi- 
suje, powinien dobrze strony wyrozumiec, skoro 
to zeznanie wobec sądu stoi pod tak surową 
sankoyą karną. Gdzie jest atoli gwarancya, że 
sędzia, nie rozumiejący języka ludności, dobrze 
dotyczącą osobę zrozumiał i wiernie zaprotokó- 


| 
| 
| 
| 


jest często ten, że sędzia błędnie dany fakt za- 
protokółuje, a potem strona otrzymuje akt oskar- 
żenia z powodu falszywych zeznań. 

Jeżelibyśmy, jak tego chce dn. Demel, sta- 
polskie, 
względnie czeskie, tylko może a nie musi dalsza 
akcya sądowa odbywać się w języku polskim, 
względnie czeskim, to wynik bylby ten, że w o- 
kręgu cieszyńskim nigdyby nie urzędowano ina- 
czej, tylko po niemiecku, Tutaj nie można pozo- 
stawić uznaniu urzędnika, czy on w danym ję- 
zyku krajowym zechce urzędować, tutaj należy 
na niego nałożyć obowiązek, że musi tak czynić. 
Jeżeli nie zna języka polskiego dostatecznie w 
słowie i piśmie, to niech na Szlązk cieszyński 
nie, poha się, lecz pozostanie w Salzburgu lub 
Austryi niższej. 

Nie wystarczy jednak skonstatowanie faktu 
ujemnego, lecz trzeba koniecznie starać się o usu- 
nięcie przyczyny złego. 

Na zaradzenie anormalnym stosnakom pauu- 
jącym na Szląsku cieszyńskim, widzimy tylko je- 
dno lekarstwo: odłączenie obwodu cieszyńskiego 
(oczywiście po poprzedniem wydzieleniu z niego 
sądów powiatowych czysto czeskich) z okręgu 


į gentni. 
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berneńskiego a przydzielenie go do okręgu kra. 
kowskiego, 

Nie będzie to niczem anormalnem, tembar- 
dziej, że precedens taki w Austryi już istnieje. 
Bukowina jest samodzielnym krajem koronnym, 
a to nie przeszkadza jej należeniu do apelacji 
lwowskiej, 

Przez takie wydzielenia odniesie się potrój- 
ną korzyść: zniknie trudność składania senatów 
polskich w II, względnie MI instancyi, odpadnie 
żądanie sędziów sziąskich o uchwalenie im t. zw. 
dodatku językowego, zmniejszy się niepomiernie 
wielki okręg berneński, a zwiększy się zamały 
obesnie okręg krakowski. Prócz tego największą 
korzyść odniesie ludność sama, która odtąd bę- 
dzie sądzoną przez sędziów dobrze ją rozumie: 
jących i z nią współczujących 

Obok powyżej przedstawionych korzyści po- 
wstaną przez takie wydzielenia nie mniejsze ko- 
rzyści narodowe. 

Chłop polski, który dzisiaj uważa język pol- 
ski za mowę chłopską, a więc za coś w jego po- 
jąciu drugorzędnego, zacznie powoli przekonywać 
się, że językiem tym mówią także ludzie inteli- 
Slysząc poprawny język, będzie sam się 
do tego stosował i z czasem zniknie owo szlą- 
skie „wasserpolnisch*, W małych miasteczkach 
szląskich będzie mogla inteligencyą polska wdro- 
żyć akcyę oświatową celem podniesienia kultu- 
ralnego i ekonomicznego podupadłej polskiej lu- 
dności mieszczańśkiej. 

Nim jednak nastąpi wydzielenie Szląska, win- 
ni młodzi prawnicy polscy wstępować tlumuie do 
okręgu sądowego berneńskiego. Nie powinni się 
trwożyć tem, że nie władają językiem czeskim, 
lecz myśleć o tem, że mają względóm polskiej 
ludności na Szłąsku wielkie obowiązki narodowe, 
że przy użyciu wpływu naszej reprezantacyi par. 
lamentarnej będą mogli pozostać stale w okręgu 
oleszyńskim, w końcu, że daleko 7atwiej jest po- 
lakowi nauczyć się języka czeskiego, niż niem- 
cowi polskiego. 


Chłop polski. 


Redaktor gazety francuskiej „Gil Blas“, p. 
da Noussannó, który byl na uroczystościach grun - 
waldzkich w Krakowie, a niezbyt dawno gościł w 
Warszawie, w następujący sposób wyraża się o 
chlopie polskim: 

„Patrzę na chłopa polskiego — pisze mię- 
dzy innemi redaktor „Gil Biasa” — w postaci tej 
odbija się powaga mysli, która mnie, francuza u= 


BJÓRNSTIERNE-BJÓRNSON. 


BSUH MC. 
Nowela norweska, 


(Dokończenie — patrz N 173.) 


— Trzymaj się mocno tej ławy — zawo- 
lal ojciec, spuszczając ją glęboko w wodę. 


mać deskę mocno w ręku. 

Przez chwil kilka trwala szalona walka, 
„człowiek usiłował wyrwać się spienionej 
fali... 

Zawrzało nagle. 

Ręce, wyciągające się dotychczas w roż- 
maite strony, stawały się sztywne, nieru- 
chome. 

— Czekaj, zaczekaj! — wołał rozpaczli- 
wie ojciec i jął z ogromną szybkością wio- 
słować, aby dognać tonącego. 

Syn dostal się na powierzchnię, objął 
ojea przedziwnem spojrzeniem i znikł. 

Znikł na zawsze, 

Thord Qeveras nie chciał w to uwierzyć. 
Przestał wiosłować, nieruchomo stał w łód- 
ce i patrzał w jednym kierunku. 

Patrzał na kołyszącą się falę, co porwa- 
ła mu jedynego syna, patrzał i czekał, aż 
się syn jego zjawi. Wierzył w to, że syn 


może tu lada chwila stanąć przy ojca boku... | 


Pienila się woda, uniosła się fala, jedna 
rozbijała się o drugą i — znów jak zwier- 
ciadło wyglądała rzeka. 


i 


t 


į 


| pewne i ktoś drżącą ręką próbował otworzyć 
Wszystkie siły wytężył, aby tylko utrzy- | drzwi. 


, strzeń. 


ojcu, który szukał utopionego syna — i dniem 
i nocą Thord Oeveras nie odchodził od rzeki 
i czekał. Dopiero na czwarty dzień odnalazł 
zwłoki syna. Ojciec o własnych siłach niósł 
syna przez góry i lasy do swojego domu. 


Upłynął rok; pewnego jesiennego wie- | 
czora, gdy pastor sam jeden siedział w swo- 
im pokoju, usłyszał zbliżające się kroki nie- 


Pastor powstał, aby wpuścić przybysza. 
Gdy drzwi się otwarły, stanął w nich czło- 
wiek wysokiego wzrostu, o zgarbionych ple- 
cach, o twarzy chudej, okolonej siwemi wło- : 
sami. 

Pastor w milczeniu przyglądał się przy- 
byłemu. Nie mógł odrazu poznać, kogo ma 
przed sobą. Dopiero po dłuższej chwili ode- 
zwał się cichym, łagodnym głosem: 

— Czy to ty, Thord Oęveras? Czy to być 
może?! 

Zapytany spuścił głowę na piersi. 

— Tak późno przyszedłeś! —mówil szep- 
tem pastor. 

Thord Oeveras patrzał się w pustą prze- , 


— żałuję, żem przyszedł za późno —rzekl 
cicho. 

Pastor usiadł i podsunął 
ciowi. 

Zapanowało milczenie. 

Po dłuższej chwili odezwał się Thord 
Oeveras: 

— Przyniosłem coś ze sobą, 


krzesło goś- 


to jest dla 


Trzy dni z rzędu ludzie przypatrywali się ubogich datek. Pragnąłbym także postawić 


w szpitalu łóżko i nazwać je imieniem... 
imieniem mojego syna... 

Głos mu uwiązł w krtani. 
przerwie dokończył: 

— Tymczasem przyniosłem te oto pie- 
niądze. 

Powstał, wyjął z kieszeni wszystkie mo- 
nety i położył na stole. 

Pastor, zliczywszy pieniądze, rzekł: 

— Bardzo dużo pieniędzy przyniosłeś, 
Thord. 

— To jest dopiero połowa tej sumy, ja- 
ką mi dają za sprzedany mój dwór. Nieba- 
wem i resztę dodam, a później... 

— 00 zamierzasz zrobić? — zapytał pa- 
stor. 

— Wytrwać w dobrem, bogobojnem po- 
stępowaniu.. — odparł szeptem. 

I znowu cisza zaległa. 

Pastor ze współczuciem wielkiem pa- 


Po pewnej 


r 


' trzał na strapionego człowieka. Wreszcie po- 
, wstał i, położywszy rękę na ramieniu Oeve- 


rasa, rzekł: 

— Pamiętasz, gdy ci się przed dawnemi 
laty urodził syn. zlożylem tobie w dniu o- 
wym takie oto życzenie: Daj Boże, aby syn 
zostal blogosławieństwem waszego domu. 


| Jak widzę, życzenie nie spełniło się. Nie- 


prawdażł 

Kilka chwil upłynęło w milczeniu. 

— Ja również to samo widzę — odpo- 
wiedział Oeveras i powstał. 

Po twarzy starea cicho stoczyły się dwie 
grube łzy, a po nich połały się i inne... 

Powolnym krokiem wychodził Thord Oe- 
veras z gabinetu pastora. 
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derza: tea chłop — to prawdziwa dusza Polski. , 
Porównywam go z naszym wieśniakiem, ze zmyśl- , 
nym i przebiegłym gaskończykiem, lub daskiem i 
przekonywam się, że włościanin polski jest im 
równy w pojęciu potrzeb życia. Z tą jednak róż- | 
nieą, że polak w szkole ciężkiej i pod słomianą 
strzechą rodzinną zachował lepiej pamięć o histo- 
ryi swego kraju. Zna on i pamięta calą lirę śpie- 
wów, które odtwarzają życie narodu. Widocznie 
żaden duda (oison bride) nie odwlókł go przew- : 
rotnemi swemi teoryami od tych ideałów głów- | 
nych i nie zatrał w nim jeszcze uczuć patryotycz | 
nyoh. 

x Jeżeli nauka jego jeszcze ograniczona, to jest 
ona jednak dostateczna, aby w nim utrzymać pa- 
tryotyzm, wiążący go do ziemi ojczystej, wierny 
chwale ojców, ezuły na ich cierpienia, Ten pro- 
stak w warunkach swego stanu wzrósł już, aby 
zrozumieć potrzebę walczenia i zwyciężania; dziś 
tu widocznie dumny jest z roli, jaką odegrali 
przodkowie jego pod Grunwaldem. Instynktownie 
czuje om, żeby utrzymać chwałę przodków, przy- 
pada jemu, chłopu, być stróżem Ojczyzny polskiej 
i pracować nad jej przyszłością. 

Ze szląchta, mieszczaństwo, artyści i stan 
rzemieślniczy oddają cześć królowi, który w roku 
1410 starł potęgę krzyżacką, dziką i zdradziecką, 
nio w tem dziwnego. Oni o tem są oświeceni nau- 
ką i wzajemnem porozumieniem. Ale gdy widzę 
chłopstwo polskie, zgromadzone z najdalszych 
stron Polski u pomnika Jagiellońskiego, to wlewa 
we mnie głębokie przekonanie o nadzwyczajnej 
żywotności tego narodu, który chcieli niektórzy 
uważać jako wchłonięty lub znikły! 

Ten „chlop“, którego podziwiam, przejęty 
swemi obowiązkami politycznemi i czoią dla swych 
bohaterów, stanowi dla mnie dowód o wielkości 
i przyszłości Polski“. 


OTWARCIE WYSTAWY. 


Częstochowa, 31 lipca, 

Dziś otwarta została wystawa przeciwgruźli- 
cza, urządzona staraniem tutejszego oddziału war- 
szawskiego Tow. hygienicznego. 

Wystawa mieści się w pawilonie Muzeum hy- 
gienicznego w parku jasnogórskim, 

Wystawa obejmuje: 

I dział: Przyczyny i skutki gruźlicy. Hodo- 
wle laseczników gruźliczych; tablice i rysunki, 
przedstawiające lsseczniki gruźlicy. Preparaty i 
modele anatomopatologiczne z narządami zajęte- 
mi sprawą graźliczą; odpowiednie rysunki, roent- 
genogramy. Preparaty i rysunki sprawy gruźliczej 
u zwierząt domowych. 

II dział: Sposoby szerzenia się gruźlicy. Ry- | 
sunki schematyczne i mikrofotograficzne plwociny 
gruźliczejj przedstawienie sposobów zakażenia 
gruźlicą. Rysunki leg ka” i e S 
ficzne kurzu na ulicach, w fabrykach ete.; odpo- 
wiednie tablice graficzne, wyjaśniające ząnieczy- 
szczenie powietrza. Mleko i mięso, zakażone la- 
secznikami gruźliczymi. 

III dział: Zapobieganie gruźlicy. Sposoby u- 
suwania plwociny gruźliczej i jej odkażanie. Mo- 
del pokoju czysto i brudno utrzymywanego. Spo- 
soby usuwania kurza w mieszkaniach, fabrykach 
i szkolach. Sposoby dezynfekcyi bielizny, odzie- 
ży, pościeli eto. Sposoby wentylacyi mieszkań. 
Sposoby osobistego zapobiegania: gimnastyka, gry 
na świeżem powietrzu, kąpiele. Sposoby ochrony | 

| 
| 


bydła rogatego od gruźlicy: utrzymywanie w czy- | 
stości obór, szczepienia ochronne etc. 
wyjaławiania mleka, 

IV dzial: Leczenie chorych na gruźlicę. Mo- 
dele sanatoryum, rysunki i fotografie. Towarzy- 
stwa przeciwgruźlicze i ich działalność. Tablice, 
przedstawiające wartość odżywczą produktów spo- | 
żywczych etc. 

V dział: Statystyka gruźlicy. Tablice śmier- | 


telności z gruźlicy w porównaniu z ogólną śmier- i 


Sposoby 


telnością w stosunku do wieku, zajęcia, płci, miej- | 
sca zamieszkania etc. Tablice statystyczne gruźli- | 
cy u zwierząt domowych. } 

VI dział: Literatura gruźlicy. Książki, bro- í 
szury, czasopisma w sprawie gruźlicy, | 

O godz. 2 po południu zgromadzili się w gu- } 
stownym pawilonie wystawy organizatorowie jej 
wraz z zaproszonemi osobami, między któremi 
znajdowali się d-rostwo Dłuscy z Zakopanego, ' 
dr. Heryng z Warszawy, wszyscy lekarze miej- | 
scowi, razem przeszło 60 osób. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 2 sierpnia 1916 r. 


Ju śś śnN dn 


D-rowa Dluska przecięła wstęgę, poczem pre> 
zes komitetu, dr. Stanisław Nowak, miał mowę o 


„, szkodliwości gruźlicy dla społeczeństwa i ekono- 


mii przez jej zwalczanie. 

Dalszych objaśnień udzielał student medycy- 
ny, Lipski, z Krakowa. 

Zainteresowanie się wystawą wśród mieszkań- 
ców Częstochowy, niestety, jest małe; do wieczo- 
ra zwiedziło wystawę zaledwie 200 osób. 

Wystawa jest obliczona na obznajmienie z przy- 
czynami, skutkami, środkami zapobiegania 1 lecze- 
niem suchot mas ludowych, które w licznych kom- 
paniach na Jasną Górę przybywają. 

Głównie więc frekwencja zależną jest od agi- 
tacyi wśród tego ludn, czego podjąć się winni ci 
kwa którzy bezpośrędnio z pątnikami się sty- 

ają. 


Niewątpliwie, agitacya owa podjęta będzie 
gorliwie, tembardziej, że wystawa przedstawia się 
ciekawie i niezwykle pouczająco. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Swiętosława. Ju- 
tro Litosława. 


KONCERT. Dziś 1 codziennie (w ogrodzie Grand» 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


(b) Odpust w Łagiewnikach. Na dzisiejszy 
odpust Najświętszej Maryi Panny Anielskiej, po- 
mimo dnia powszedniego, pośpieszyło do Łagie- 
wnik mnóstwo łodzian. Również z innych miast 
okolicznych oraz z wiosek ściągnęła na odpust 
znaczna liczba wiernych. W godzinach rannych 
tramwaje zgierskie nie mogły pomieścić dążących 
do Łagiewnik. 

(h) Zmiana duchowieństwa. Z rozporządzenia 
warszawskiego arcypiskupa, administrator parafii 
Niesułków, ks. Stanisław Sobczak, przeniesiony. 
został na administratora parafii Pacyna w po- 
wiecie błońskim. Wikaryusz parafii Mszczonów 
w powiecie błońskim, ks. Cezary Zembicki, prze- 
niesiony został na nadetatowego wikaryusza do 
parafii św. Józefa w Łodzi. 


KRONIKA, 


(a) Bawełna. Komitet bawełniany przy glet- 
dzie moskiewskiej przesłał łódzkiemu komitetowi 
dane o ruchu bawelnianianym w moskiewskim 0- 
kręgu przemysłowym za czas od 14go czerwca 
do 14-go lipca r. b. Okazuje się, że w tym cza 
sie na skladach w Moskwie znajdowało się 29060 


| bel bawelny amerykańskiej, z czego sprzedano 


tylko 120 bel, oraz 12,464 bel bawełny rosyj- 
skiej; razem więg na składach bawełny amerykań- 
skiej i rosyjskiej było 41,524 bel. 

W drodze do moskiewskiego okręgu było 817 
bel bawelny amerykańskiej i 2072 bel bawełny 
rosyjskiej, razem więc w drodze było 2,889 
bel. 


Ogólny zapas bawełny w składach i na dro- 
dze do Moskwy wynosił w okresie sprawozdaw= 
czym 44,413 bel, z czego sprzedano tylko 120 
bel. 

W skłądach fabrycznych w okresie sprawoz= 
dawczym znajdowało się 194,213 bel bawełny a-~ 
merykańskiej, 51,861 bel bawełny rosyjskiej i per- 
skiej, 62,667 bel bawełny amerykańskiej innego 
gatunku, 8,807 bel bawełny egipskiej i 570 bel 


| bawełny indyjskiej; razem 318,118 bel. 


(a) Wydział handlowy ministeryam handlu i 
przemysła zawiadomił łódzki komitet gieldowy, że 
Bank państwa nie zgodził się na zaprowadzenie 


pewnych ulg dla wystawców weksli, a mianowi 


cie przedłużenia terminu ich płatności i oddawa- 
nie do protestu w niektórych wypadkach wyjąt- 
kowych, o ile to się zgadza z art. 41 Ustawy o 
weksłach. 

W sprawie tej zwrócił się do wydziału han- 
dlowego jeden z komitetów giełdowych w Rosji, 
wskutek tego wydział handlowy, mając na uwa- 
dze, że ustanowione przez artykuł 41 dwa ulgo- 
we dni płacenia weksli mogą w niektórych wy- 
padkach posiadać duże znaczenie dla osób zainte= 
resowanych, naprzykład, przy oddalonem miejscu 
zamieszkania wystawcy weksla, zatrzymanie listu 
na poczcie i t. d., zapytał się Banku państwa, czy 


REPREZE PPOR ZY RL Z 2 RB RE a R 


<wa w dużej mierza 


możliwe jest, ażeby i on zastosował w praktyce 
pewne ulgi. 

W odpowiedzi Banku państwa okazuje się, 
że on w niektórych wyjątkowych wypadkach prze 
dluża termin płatności weksla i nie odsyia zaraz 
go do protestu, lecz dopiero po upływie dwóch 
dni, nie mniej jednak Bank państwa nie moża 
s O aby taki porządek zaprowadzić na 
stałe. 

(b) Z przemysłu. Dzięki przybyłym z róż- 
nych stron Cesarstwa kupcom, którzy gorączko - 
wo zawierają tranzakęye z przemyslowcami lódz= 
kimi na natychmiastową lub późniejszą dostawę 
towarów zimowych, magazyny fabryczne z dniom 
każdym opróżniają się, a koleje nie są w moż- 
ności wysyłania we właściwym terminie ilości 
nagromadzonych towarów w magazynach stacyj: 
nych. Od prawidłowej więc działalności przewo- 
zowej zawisła tegoroczua kampania przemyslu 
łódzkiego. Wszystkie wanzakcye dotyczą wyro 
bów welnianych i barchanów. Dział trykotaży 
również cieszy się powodzeniem. Na popyt wpły- 
gatunek i sposób wykończe. 
nia trykotaży łódzkich, które skutecznie konku- 
rują z towarem importowanym. 


(h) Statystyka. W gubesnii piotrkowskiej 
w czasie od dnia 14 do 28 czerwca r. b. z nie- 
wiadomych przyczyn wynikły 22 pożary, które 


zrządzily strat na 143,500 rub. Z powodu nieg= 
strożnego obchodzenia się z ogniem było 9 po- 
żarów, siwaty obliczono na 1,860 rub; z podpa- 
lenia były 2 pożary, straty 960 rub.; od iskry 
z parowozu był 1 pożar, straty 2,000 rub.; od 
uderzeń piorunów 13 pożarów, straty 4,120 rub. 
Ogółem bylo 47 pożarów, straty zaś obliczono na 
152,440 rub. 

Wypadków nieszczęśliwych było 12, śmier- 
telnych nieszczęśliwych wypadków było 9. Za- 
bójstw było 2, samobójstw 6, poranień 10 wp- 
padków, kradzieży 25, grabieży 2. 

(b) W sprawie budowy nowych szkół fudo- 
wjoh. Naczelnik łódzkiej dyrekcyi nankowoj za- 
żądał od nięktórych urzędów gminnych i gromad 
wiejskich przedstawienia planów na budowę uchwa- 
lonych w r. z. nowych szkółek. początko 

Żądanie to dotyczy tych gmin, w 
mimo zapadnięcia uchwały o budowie szkół, do 
budowy tej dotąd nie przystąpiono. 

Zaznaczyć wypada, że nie każdy ogól szkol- 
ny wznosi nowe budynki na pomieszczenie uehwa- 
lonych uczelni ludowych, nabywają też gotowe 
już domy, naturalnie odpowiadające przoznacze- 
niu. 


(h) Konoert benefisowy. W roku bieżącym 
od początku sezonu grywa w Helenowie orkie- 
stra huzarskiego pułku pod batutę uzdolnionego 
kapelmistrza czecha p, Wacława Fasta, Orkiestra 
ta zyskała ogólne uznanie. W sobotę dnia 6 b, 
m. kapelmistrz Fast urządza koncert benefisowy 
w polączenin z zabawą ogrodową. 

W koncercie tym biorą udział trzy orkiestry 
Zabawę zakończą tańce. 

Program koncertu nader urozmaicony i bo- 
gaty w utwory mistrzów tonów. 


(h) Nowa kasa pożyczkowo: osiczędaościowa. 
Pracownicy Towarzystwa akcyjnego I. i. Poznań- 
skiego, uzyskali pozwolenie na założenie kasy 
pożyczkowo = oszczędnościowej, w colu zbierania 
oszczędności pracowników powyższej firmy i wy- 
dawania im pożyczek. Terenem dzialalności kasy 
są wszystkie fabryki Tow. akcyjnego I. K. Po- 
znański w Łodzi. 

Kapitał kasy składa się z wpisowogo w wy- 
sokości nie niższej niż 25 kop. i z obowiązko- 
wych składek członkowskich w wysokości 2 rb., 
płatnych kwartalnie po 50 kop. lub jednorazowo, 
z dobrowolnych wkładek członków, z procentów 
od sum, z kar za przetrzymanie rat. 

Członkami kasy mogą być pracujący w fa- 
brykach Tow. akcyjnego I. K. Poznańskiego, bez 
różnicy wyznania. Pożyczki z kasy mogą otrzy- 
mywać tylko jej członkowie, w wysokości najwyź- 
szej 600 rb. Najwyższą normą procentową pobio- 
raną od pożyczek jest 8%. 

Sprawami kasy zawiaduje zarząd i ogólne 
zebranie. 

Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem przy ul. 
Ogrodowej M 28, w lokalu własnym wdbyło się 
pierwsze zebrania założycieli kasy. 

Posiedznie zagaił p. Stanisław Takaj, na 
przewodniczącego wybrano p. Juliusza Zajferta, 
który na asesorów Zaprosił pp.: H. Schenwalda, 


Andrzeja Marciniaka i Anastazego Holegrebera. 
Postanowiono, by w kasie było gotówki nie 
sce] niż 300 rb, na drobne pożyczki, pozostale 
sumy lokowane będą w instytucyach finanso- 
wych, z których większe Toite 
wali członkowie za czekami, 
"Towarzystwo akcyjne I. K. Poznańskiego na- 
razie udzieliło bezpłatnie lokal składający: się 
z 2 pokojów, a w miarę rozrostu kasy obiecało 
dać większy lokal. 


Do zarządu wybrano na prezesa p. Stanisła- ' 


wa Tukaja, na wiceprezesa p. Pawła Helmana, 
na ezłonków pp.: Romualda Guruatowskiego, Ju- 
linsza Zajferta, Anastazego Holegrebera i Fran- 
ciszka Zdrojewskiego; na zastępców wybrano pp. 
Andrzeja Marciniaka, H. Schenwalda i Ksawere- 
go Kalinowskiego. 4 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Teofila 
Misielskiego, Adama Schwartza i Bolesława Or- 
kulskiego. 


(b) Odpoczynek słażby kolejowej. Przy roz- , 
poznawaniu w głównym zarządzie kolejowym ra- ; 


portów o nieszczęśliwych wypadkach, coraz czę- 
strzych, wykryto nieprawidłowość w zastosowaniu 
przepisów o podziale pracy i odpoczynku dla służ- 
by parowozowej, konduktorskiej, stacyjnej, po- 
mocników zawiadowtów, zwrotniczych, telegrafi- 
stów i sygnałowych. 

Dużo skarg w tym duchu napływa do glów- 
nego zarządu od oficyalistów kolejowych, 

Wobec tego wydano rozporządzenie, aby za- 
rządy kolejowe ściśle się stosowały do przepisów 
ministerpum komunikacyj. 

(Lt) Wywłaszozenie. Kolej warszawsko-wie- 
deńska uzyskała Najwyższe zezwolenie na naby- 


cie 527 kwadratowych sażeni ziemi pod budowę | 


kanału sciekowego na 109 wiorście w powiecie 
brzeziiskim, 

(h) Przeciążemi pracą. Personel kolejowy, 
pracujący w ekspedycyi towarowej, szczególnie 
.w magazynach odchodzących, skarży się na prze- 


(ciążenie pracą. Wiola urzędników w czasie kie- | 
dy magazyny zamknięto i zdaje się, że w nich i 
życie zamarło, pracuje do godziny 12-ej w nocy. į 


Przez caly ozas otwarcia magazynów przyjmują 
oni towar do wysłania, a z chwilą zamknięcia 
rozpoczyna się nowa praca, wypisywanie dowo- 
dów na wysyłany towar. 

O godzinie 7-ej rano urzędnik znów jest obo- 
wiązany stanąć do pracy. Nic więc dziwnego, że 
przy takim nadmiarze pracy są częste pomylki, 
narażające wysylających na straty i zwłoki. 


(b) © wyładunek. Wprowadzony 6-godzinny 


czas na kolejach do wyładunku towarów okazał | 


się dla odbiorców nader uciążliwy. W wielu wy- 


padkach wprost fizycznem jest niepodobieństwem | 
wyładować i wywieźć wagon węgla w ciągu 6-iu | 


godzin. 

Za przetrzywanie terminu, odbiorcy płacą po 
1 rb. 50 kop. od wagonu, a po 3 ruble od cy- 
storny 

Na wszelkie skargi i zażalenia odbiorców 
zarządy kolejowe, zawsze trzymające się; zdala 
od rzeczywistych potrzeb, są głuche, Kończą swe 
„posłuchania gramofonową odpowiedzią: „tak kà- 
lzało ministeryum“. 

Ciężary oplacane: przez odbiorców spadają 
na barki mieszkańców, gdyż odbierający, płacąc 
kary, żawsze je bierzejpod uwagę w swej kalku- 
lacyi een. 


(6) ,£ przemysłu. Towarzystwo przędzalniane , 


Allart i Russo w Łodzi, w róku 1909 miało do- 
chodu 12,832.680 rub., 
rub, Ogólne zyski wyniosły 458,870 rub., czysty 
‘zaś zysk 101,374 rub. 74 kop. 

(a) Zmiana lokalu. W przyszłym tygodniu 
giełda łódzka oraz biuro urzędu starszych zgro- 


madzenia kupców iu. Łodzi zostanie przeniesione | 


do nowego lokalu przy ul. Piotrkowskiej Ne 87, 
w domu p. Scliwalbego. 

(x) że Zgrom. ozeladników szewokich. Dnia 
a b. m. w gospodzie czeladników szewckich przy 
ul. Średniej X 26, o godz. 2 po południa, odbę- 
dzie się posiedzenie miesięczne. 


Członkowie proszeni są o liczniejsze przyby- | 


cie na to posiedzenie. 


(h) Zo Zgromadzenia majstrów krawieckich. I 


Jutro, o godz. 8 wieczorem, w lokalu starszego 
majstra, Mikołajewska 40, odbędzie się egzamin 
|podmistrzyń i wydanie świadectw cechowych. 


(a) Zderzenie wagonów tramwajowych, Dziś, : 


będą otrzymy- , 


wydatki zas 12,878,810 | 
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o godz. 9-ej rano na rogu ulic Piolrkowskiej i 


Dzielnej, wskutek złego nastawienia zwrotnicy, 
nastąpiło zderzenie dwóch wagonów tramwajo* 
wych. Tramwaj idący z ul. Dzielnej, uderzył obok 
tramwaj, idący w. Piotrkowską. 

Skończyło się tylko na stłuczeniu szyb i 
| wstrzymaniu na jakis czas ruchu tramwajowego. 
r (a) Zydowskie biuro informacyjne w Łodzi, 
; stanowiące, jak wiadomo, oddział żydowskiego 
Towarzystwa emigracyjnego „Eko“ w Petersbnr- 
gu, otrzymało zaproszenie na zjazd przedstawi- 


cieli Towarzystw emigracyjnych, jaki wkrótce.od- | 


będzie się w Libawie. Program zjazdu obejmuje 
następujące punkty: 1) pomoc lekarska dla emi- 
grantów; 2) dostarczanie potrzebnych ,emigran- 
tom 'dowodów; 3) wydawanie broszur informa- 
cyjnych; 4) sprawozdanie z dzialalności biura 
emigracyjnego w Libawie i kilku biur zagrani- 


ocznych; 5) wyszukiwanie pracy dla emigrantów ; 


| 
| udających się do Ameryki przez Galveston; 6) 
, utworzenie kursów języka angielskiego dla emi- 
; grantów; 7) dostarczenie emigrantom tanich bile- 
tów przewozowych i 8) opiekę nad rodzinami 
| emigrantów. 

| Łódzkie biuro emigracyjne postanowiło wziąć 
i udział w zjeździe przez swoich delegatów którzy 
| będą wybrani na specyalnie w tym celu zwoła- 
nym posiedzeniu. 

(a) Przy stowarzyszeniu amatorow sportu 
organizuje się sekcęya dramatyczna, która rozpo- 
cznie swą działalność w jesieni. 

(a) Teatr żydowski w Łodzi ma otrzymać 
swój gmach. W tym celu tworzy się tn Towa- 
rzystwo nudziałowe, które ma zebrać potrzebny 
| fundusz i przystąpi do budowy gmachu, W ten 
sposób Łódź będzie miała dwa teatry żydowskie: 
| Wielki, dzierżawiony przez p. Zandberga, oraz 
projektowany w którym grywać będzie jakaś 
zjednoczona trupa. 

(b) Pożar. Dziś o godzinie 12 m. 20 w nocy 
w fabryce Rajtera przy ul. Rajtera ną „Bałutach 
w oddziale szarpaczów, dzierżawionym przez 
Szubskiego, wybuchnął poźar, który, pomimo wy- 
siłku robotników miejscowych usiłujących pożar 
| stlumić, rozszeszył się na znacznej przestrzeni, 

Na ratunek pośpieszyły I oddział straży 
ogniowej ochotniczej oraz straż miejska i wspól- 
nemi siłami ogień stłumiły w ciągu pół godziny. 

Spaliła się spora ilość bawelny oraz różne 

odpadki. 
i Nadto ogień przedostał się do mieszozącego 
sie za salą szarpaczów mieszkania zajmowanego 
przez majstra i sirawił niemal wszystkie spszęty 
domowe, 

Straty jakie ponieśli dzierżawca fabryki oraz 
, majstor są znaczne, 

Balut. Wobec panujących obecnie upa- 
łów, wzrasta niebezpieczeństwo pożarów, które już 
niejednokrotnie daly się we znaki mieszkańcom 
różnych miast i miastęczek. 

W Łodzi dotychczus istnieje całą dzielnića, 
która, dzięki jedynie chyba szezęśliwemi zbiegowi 
okoliczności, uniknęła wielkiego nieszczęścia —po- 
żogi. 

Tą dzielnicą są Baloty, Kto się przejdzie po 
tych ciasnych uliczkach, liczących często tylko od 
6 do 8 kroków szerokości, zabudowanych, nagro- 
madzonemi na sobie drownianemi budowlami nie- 
tylko parterowemi, ale jedno i dwu piętrowemi— 
| łatwo zauważy wielkio niebezpieczeństwo w razie 
|. pożaru. 

W domach tych mieści stę setki warsztatów 
; ręcznych tkackich, a wskutek togo: lokale prze- 
pełnione są kurzem, który przy lada nieuwadze 
latwo zapala sią i ż szaloną szybkością obejmuje 
| znaczne przestrzenie. 

f 


Baluty są zamieszkało wyłącznie przez lud- 
| ność niezamożną, a nawet biedną, więc w wypad- 
ku nieszczęścia może być ona doprowadzona do 
' zupełnej nędzy, 

Obecnie, w czasie gorączki budowlanej, Ba- 
luty zabudowywają się gorączkowo, wyzyskując 
i każdą piędź wolnej ziemi. 


; myślnym wietrze, cała dzielnica w razie pożaru 
; może stanąć w płomieniach, 


tynowskiej, który nie tak łatwa zawiadomić o wy- 

padku z braku sieci telefonicznej i utrudnionego 
| dostępu do aparatów telefonicznych, szczególnie 
w porze nocnej, 


Als obok domku małego drzewnianego, staje | 
; dwupiętrowy dom drewniany, więc przy niepo- į 


Należy przytem zwrócić uwagę, że najbliższy « 
posterunek straży ogniowej jest ua ulicy Konstan- | 
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Baluty płacą straży ogniowej ochotniczej o- 
koło 600 rb. rocznie. Jest to suma zbyt mala, by 
za nią mogly utrzymać swój oddział, 

i Jeszoze jedna okoliczność utrudnia akcyę ra- 
ı tunkową w razie poźaru—to jest brak wody. 

Na Bałutach są przeważnie studnie z wodą 
zaskórną, brak większych fabryk, z których mo- 
żnaby było czerpać wodę do beczek: strażackich 
iz tej przyczyny, jak faktycznie stwierdzono, po- 
trzeba po wodę jeździć 1—2 wiorsty, aż do mia- 
Sta, 

(x) Ochroza na Bałutach. W dniu 7 sierpnia 
r. b, 0 godz. 4 po południu, odbędzie się ogólne 
zebranie członków ochrony bałackiej Towarzystwa 
' opieki nad dziećmi, w ochronie przy ul. Nowaka 
387. Ze względu na ważność spraw, będących na 
porządku dziennym, pożądany jest jaknajliczniej- 
szy udział członków na tem zebraniu. 


I (b) Tegoroczny ruch budowlany zaznaczył się 
: miezwykłem ożywieniem nietylko w Łodzi i na 
przedmieściach, jak w Chojnach, w Radogoszczu 
„1 innych, lecz także w niektórych osadach oko- 
licznych. 
W Aleksandrowie np. wybudowano w bieżą- 
+ cym sezonie dwie fabryki, mianowicie tkalnię i 
| pończosząrnię, oraz caly szereg domów i to prze- 
| paźnie piętrowych. Nadto rozpoczęto tam obecnie 
i jeszcze kilka budowli, przeważnie na świeżo roz- 
; parcelowanych placach, których cena, z powodu 
ożywienia się ruchu budowlanego, wywołanego, 
oczywiście połączeniem A!ęksandrowa z Łodzią, 
tramwajami, podskoczyła w ostatnich czasach 
znacznie w górę; obecnie płacą tam za plac 300 
| do 600 robli. Naturalnie, place na krańcach osa- 
| dy lub zupełnie położone po za obrębem jej, są 
tańsze. 

Wogóle o Aleksandrowie można powiedzieć, 
że wzrasta i może niezadlugo, zarówno wielko- 
ścią, jak i ilością mieszkańców, dosięgnie siarego 
grodu—Zgierza, 

| Szkoda tylko, że aleksandrowianie nie dbają 
| o estetyczny wygląd swej osady. Jak wiadomo, 
Hi 


większość ulie. w tej osadzie jest niezabrukowana, 
wskutek czego podczas jesieni lub wiosny, tworzą 
się tam istne bagniska. 
Drzewa na ulicach całego Aleksandrowa mo- 
żnaby policzyć na palcach, jedyną tego rodzaju 
ozdobą jest tam, leżący pośrodku obszernego ryn- 
| ku, maly, niebardzo starannie utrzymywany park. 
Ale ma się tam wkrótce wszystko zmienić na 
lepsze, gdyż wśród inteligentniejszych mieszkań - 
ców powstają plany uwzględniające potrzebę upięlc- 
| szenia wzrastającej stalo osady. 


(f) Z sądu okręgowego. W miesiącu biożą- 
cym IL wydział karny sądu okręgowego piotr- 
kowskiego bawić będzie w Łodzi od dnia 29 do 
| 1 września włącznie. 

(hb) Pożar, Dziś, o godz. 12 w południe, przy ul. 
Południowej nr. 39, zapaliła sią bawełna Ogień w cią- 
ga godziny ugasiły Ii II oddziały straży ogałowej o* 
chotniezej, oraz straż miejska. Straty są poważne. 

(x) Ze straży. W środę, dnia 3 sierpnia, o godz. 
8 wieczorem, ówiczenia sygnałowe pierwszych 4-ch od- 
działów łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domu re- 
kwizytowym III oddziału 

(b) Łicytacys. W dulu 15 b. m, w magistracie 
tutejszym odbędzie się KO) na oddanie w 3-letnią 
dzierżawę prawa polowania w lasach majątka Woron 
cowo, pow. brzezińskiego. 

(b) Dzierżawa gruntów miejskich. W dniu 
22 b. m, o godz. 14 w południe, w magistragie tutoj- 
szym OP się licytacya na oddanie w 3-letalą dzier- 
| żawę 22 działek ziemi, stanowiącej własność miasta. 


(p) Pi towie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogóluemun osłabieniu uległy trzy osby, z których 
„elmą odwieziono do szpitala Poznańskicn, jedną zaś o- 
dssłano do Przylułku noclegowego na ul. Omentarną. 

— Na ul. Borysa nr. 14 Radoif Thiorn, robotnik, 

| lat 34, napadnięty i pobity przez sąslada we własnom 
kef otrzymał topom narzędziem rany w głowę i 
Czoło: 
ł — Dziś rano o g: 5, na ulicy Stodołujanej nr. 15, 
| Władysław Zakrzewski, właściciel domu, lat 35, napad- 
į mięty przez dwóch ludzi, którzy zażądali od niego ple- 
' niędzy, został zraniony przez nich nożem w lewą rąkę. 
} Napastników złapano t odprowadzono do LI cyrkułu. 


* 
(b) I tramwajów zgierskich. Dziś w godzi- 
j tach rannych, z powodu zakładania nowego mo- 
stu na torze tramwajów zgierskich w Juliano- 
wie, komunikacya odbywała się z przesiadaniem. 
| (b) Postrzelenie w Pabianicach. Onegdaj 

po poludniu strażnik ziemski powiatu łaskiego 

przechodząc przez wieś Górkę pabianicką pod 
| Pabianicami spostrzegł jakiegoś człowieka, który 
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wydał mu się mocno podejrzanym, aresztował go 
przeto i zamierzał odprowadzić do aresztu w Pa- 
bianioach. Ledwie jednak ruszyli z miejsca, nie- 
znajomy wyrwal mu się i począł uciekać w pole. 
Wtedy strażnik, po kilkakrotnem bezskutecznem 
wezwaniu uciekającego do zatrzymania się, dał 
do niego z rewolweru kilka strzałów. Jedna 
z kul przeszyła nieznajomemu prawe ramię. 

Rannego, przy którym nie znaleziono żadnej 
legitymacyi umieszczono w szpitalu w Pabiani- 
cach i otoczono strażą, istnieje bowiem przypusz- 
czenie, że jest to dawno poszukiwany listami goń- 
czemi, bandyta Antoni Ryżerski. 

(b) Z Howoradomake. W dniu 16 b. m, w mó- . 
glstracie m. Noworadomską odbędzie sią licytacya na 
oddanie w 6-letnią dzierżawą 60 mórg ziemi, stanowią- 
cej własność władz naukowych. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 420 rb 20 Kop. rocznej płacy (in plus). 


Z KRÓLESTWA. 


Z kopalni „Reden“. „Warsz. Dniewn,*, na za 
sadzie telegramu p. o. naczelnika pow. będzińskie- 
go, zapewnia, że kłamliwa jest wiadomość o po- 
żarze kopalni „Reden“, podana przez „Kuryer Za 
głębia”. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Wezoraj, o godzinie pół do 
12 ej po południu, w Krakowie rozeszła się po: 
głoska o zgonie kardynsła Puzyny, bawiącego na 
wilegiaturze. Konsystorz na zapytanie korespon» 
dónta „Kuryera warsz.“ odpowiedział, że nie o 
tem nie wie. 


Ostatnia poczta. 


— Długotrwały zatarg Rosyi z Chinami ô pra- 
wo żeglugi statków rosyjskich na rzeco Sungari, 
który NAA zaostrzenie się stosunków rosyjsko- 
chińskich, zostal, jak donosi Agencya petersbur- 
ska, załatwiony pomyślnie z korzyścią dla Rosyi. 
Chiny poczyniły ustępstwa dla handlu rosyjskie- 
go, fakt ten niewątpliwie usuwa jedną z trudno» 
ści zupełnego ustalenia stę dobrych stosunków na 
Dalekim Wschodzie, 

— Według doniesień gazet serbskich, kwe- 
stya wizyty króla Piotra u cesarza Franciszka Jó- 
zefa została już zdecydowana ostatocznie, 

Anstryacko-węgierski poseł zawiadomił rząd 
serbski, że cesarz Franciszek Józef życzy sobie 
po zawarciu traktatu handlowego z Serbią, zoba- 
czyć się z królem Piotrem i zaprasza go do Wied- 
nia. Gazety serbskie przypisują wizycie swego 
monarchy w Wiedniu duże znaczenie polityczne, 
uważając ją za początek zbliżenia się Serbii do 
Austryi. 

— W Petersburgu pisma reakcyjne występu 
ją przeciwko rewizyom i aresztowaniom wśród ine 
tendentów, dowodząc, że jeżeli tak dalej pójdzie, 
to Rosya zostanie wkrótce bez indendentów, urzęde 
ników i policyj. 

— Październikowcy postanowili podczas je- 
siennej sesyi wybrać jeszcze raz na prezesa Du- 
my, Chomiakowa. 

— Na pokładzie krążownika „Cecilis* zacho- 
rowałą cała załoga po spożyciu wieczerzy. 

— Aresztowano w Berlinie rektora Bocka 
z 40 szkoły gminnej, Jest on podejrzany o to, że 
od wielu lat dopuszczał się zbrodni przeciw mo- 
ralności z uczenicami. 

— Z Petersburga donoszą: Prezes ministrów, 
Stołypin, zażądał, ażeby przedstawiciele wladz 
w kraju nadbaltyckim dokładnie badali życie nie- 
mieckich poddanych, tam zamieszkałych. 

— „Osservatore“ donosi, że do wczoraj wie- 
czora Watykan nie udzielił żadnej wiadomości 
dziennikarzom. Okazuje się zatem, że rząd hisz- 
pański zakominikował tekst noty dziennikom prę- 
dzej, niż Watykan. 

— Hiszpański pretendent Don Jaime dał re- 
dakcyi „N. Fr. Presse* obszerne wyjaśnienia o | 
sjtuacyi w Hiszpanii i o swoich planach. Ksią- 
żę nie zamierza nie uczynić, aby zakłócić spokój | 
w kraju, a stronnictwo jego dopiero wtedy chwy- 
ciłoby za broń, gdyby zaszła potrzeba przywró- 
cenia porządku. Spodziewa się on jednak wiel- ; 
kich przewrotów. Weześniej, czy później, musi 
powstać w Hiszpanii republika, która będzie jed- f 
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nak tylko przejściową formą rządu, ponieważ 
Hiszpania wie jest dojrzałą do ustroju republi- 


kańskiego. 
TELEGRAMY. 
Haga, 1 sierpnia. (Wł.) Rząd holenderski 


| zażądał od parlamentu 40 milionów guldenów na 
` śpieszne fortyfikowanie pogranicza, ponieważ za- 


chodzi obawa wojny. 

Rzym, 1 sierpnia. (Wł.) Luezatti w liście 
do Bourgeois, pisząc o rewelacyach senatora Ger- 
vais w sprawie wrzekomych propozycyj króla 
Wiktora Emanuela co do rozbrojenia, pisze, że 
nie brał w sprawie tej żadnego udziału. W czasie 
audyencyi u króla w zimie, król nie wspominał 
mu nie o tych projektach. 

Włocławek, 1 sierpnia, (WŁ) Wielki pożar 
wybuchł tu w gmachu pocztowym. Ogień prze- 
niósł się na sąsiednie składy syndykatu rolnicze- 
go, które spłonęły, Poczcie niebezpieczeństwo nie 
grozi. Spłonął również nieczynny młyn Baumana 
Frankensteina. 

Zakopane, 1 sierpnia (WŁ) Wezoraj po po- 
ludniu spadł z Zawratn jakiś turysta niewiado- 
mego nazwiska. Pośpieszyła na pomoc wypra- 
wa ratunkowa. n tys 

Praga, 1 sierpnia. (Wł.) W pociągn pośpiesz- 
nym, idącym z Francensbadu, w wagonie 2 klasy 
znaleziono zwłoki 7 letniego dziecka w strojn na- 
rodowym rosyjskim. 4 

Kiel, 1 sierpnia. (Wł.) Z powodu wykrycia 
wielkiej kradzieży metalów w dokach rządowych 
aresztowano dozorcę magazynów i jednego z han- 
dlarzy. 

Sofia, 1 sierpnia. (Wł) Jedna z gazet tutej- 
szych ogłasza sensacyjne rewelacye o tajnych sto- 
sunkach rządu bułgarskiego z bandami. Odkrycia 
te rzucają jaskrawe światło na stosunki, jakie 
wyżsi urzędnicy utrzymują z bandami o charak- 
terze wątpliwym. 

Wiedeń, 1 sierpnia. (WŁ) Z krajów alpej- 
skich donoszą o burzach. Na jeziorze Thun uto- 
nęło podczas burzy 14 osób, które płynęjy na 
wielkiej łodzi. 

Białogród, 1 sierpnia. (WŁ) Dzisiaj w nocy 
złodzieje z domu bankowego Medina, znajdujące- 
go się na placu bardzo ożywionym, skradli 70,000 
denarów w gotówce, oraz wiele papierów warto- 
ściowych. 

Wiedeń, 1 sierpnia (WŁ) Wielki wezyr przy- 
jedzie w dniu 9-ym b. m. do Marienbadu, gdzie 
będzie miał konferencyę z hr. Aehrentbalem, po- 
czem pojedzie do Berlina, 

Nowy Jork, 1 sierpnia (WI.) Dr. Crippen i 
mis Le Neve nie sprzeciwiają się wydaniu wla- 
dzom angielskim. Crippen dotychchczas nie przy- 
znał się do zbrodni, 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 2 sierpnia. (WŁ) Korespondent pe- 
tersburski „Berliner Tageblattu* donosi, że za 
staraniem ministrów Suchomlinowa i Wojewodz- 
kiego, którzy mają obecnie największe wpływy, 
wszystkie rewizye senatorskie będą w jaknajkrót- 
szym czasie zlikwidowane, jako bezcelowe i szkod- 
liwe, ponieważ dotykają głównie intendentów, a 
oszczędzają urzędników innych wydziałów. 

Ministrowi Wojewodzkiemu udało się podob- 
no uzyskać, bez uchwalenia przez Dumę, specyal- 
ny kredyt 15 milionów rubli na dreadnougthy. 

Londyn, 2 sierpnia. (WŁ) Korespondent ber- 
liński „Westminster Gazette“ donosi, że uchwa- 
lona przez parlament niemiecki podczas ostatniej 
sesji znana rezolucya, obowiązująca rząd do opra- 
cowania wniosku prawozdawczego o odpowiedzial- 
ności, nie będzie miała prawdopodobnie żadnych 
wyników praktycznych, ponieważ cesarz Wilhelm 


| miał oświadczyć kategorycznie, że chociażby na- 
| wet parlament przyjął podobny wniosek jedno- 


myślnie, to on go nie zatwierdzi. 
Toruń, 2 sierpnia (WŁ) Odbędzie się nowy 


ı proces polityczny z powodu niedawnych nadzwy- 


czajnych posiedzeń polskiego Towarzystwa prze- 
mysłowego, na których wygłaszali wykłady ksiądz 
prałat Wawrzyniak i ks. Adamski, oraz dr. Ha- 


rosiewicz. Jakkolwiek posiedzenie było nujzu 
| pełniej legalne, policya uważając je jako tujne 
nocne posiedzenie polityczne, rozwiązała jo. Za- 
rząd będzie dochodził praw swoich. przez wszyst- 
kie instancye. J 

Wroclaw, 2 sierpnia. (WL) Caly Szląsk na- 
wiedziła wezoraj gwaltowna burza, z oberwaniem 
się chmnry. 

Wiele miejscowości formalnie zalane, Mosty 
pozrywane. Straty olbrzymie. 

Paryż, 2 sierpnia. (WŁ.) Dziś w południe przy: 
była tutaj hiszpańska para królewska. Nadspo 

| dziewana ta wizyta zwraca ogólną uwagę, ponio 
| waż sądzą, że król wobec naprężonych stosuaków 
| z Watykanem pragnie zasięgnąć rady rządu fran 
cuskiego. 

Berlin, Ż sierpnia (WŁ) Car Ferdynand buł- 
garski ma złożyć w niedługim czasie wizytę na 
dworze berliński. Będzie mu towarzyszy! buł- 
garski minister spraw zagranicznych. 

Konstantynopol, 2 sierpnia. (W1) Minister 
spraw zewnętrznych wyjechał wczoraj na skutok 
uchwały rady ministrów do Albanii. Do podróży 
tej przywiązują duże znączenie. 

Hamburg, 2 sierpnia. (WL) Wczoraj zatonął 
tutaj jacht prywatny niemiecki; wszyscy 4 pasa- 
żerowie utonęli. 

Nowy York, 2 sierpnia. (Wł.) Strajkujący ro: 
botnicy podłożyli wczoraj w maszynach przyrząd 
wybuchowy. Z powodu tego pociąg się wykoleil. 
30 pasażerów ciężko rannych, 


a Je 2.) 
Józef WITKOWSKI 
zmarł dnia 1 sierpnia r, b., przeżywszy lut 60. 
Stroskana żona i dzieci zapraszają krewnych, 
przyjaciół | znajomych na wyprowadzenia zwłok 


na Stary cmentarz katolicki, które odbędzie się 
w środę, d. 3 bm. o godz 5*/, po poładniu z domu 
rz 


y ul, Ludwiki (Luizy) X il. E | 


OFIARY. 


Jako zaczątek na badowę pomnika, w celu nczezo« 
mie ś p. Adolfa Felscha, od oddziału straży ogalowej 
miejskiej 16 rb. 


Dr. Sterliny 


1678 


Niezwykle przyjemnego uczucia 
| doznaje się po myciu głowy Pixayonem, łagodnem 
plynem mydłem dziegciowóm, pozbawionem zapa- 
chu dziegciu za pomocą opatentowanego sposobu. 
Pixavon nietylko oczyszcza włosy, lecz działa 
równięż przez zawarty w nim dziegieć wprost 
pobudzająco na skórę głowy. 
| Cena butelki Prxavonu, wystarczającej na kil- 
ka miesięcy, wynosi Rb. 1.50. Można dostać we 
wszystkich odpowiednich sklepach. Wszystkie 
zakłady fryzyerskie uskuteczniają obwywania 
głowy Pixavonem. 1608-1 


| 
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Z WARSZAWY. 2.8, al Tebórnieka z yytoka warszawskiej by sądowej. zostat za- 
wi zupełnie. 
Zmarł w Warszawie dr. Józef Tchórznickh R 
* Zatrucie trychninami. znany działacz w zakresie spraw sanitarno-hygioe * Zamknięcie Stowarzyszenia lekarzy. 


Wczoraj o godz, 11 wieczorem, do lokalu 
Stowarzyszenia lekarzy polskich przy ul. Wiđok 
X 28 przybył komisarz cyrkalu IV, w towarzy- 
stwie rewirowych i policyantów i przedstawił 0- 
beenym członkom zarządu, d-rom: Nusbaumowi, 

| Reutowi i Szumlańskiemu rozporządzenie mini- 
steryum spraw wewnętrznych, wydane na wnio- 
Ś. p. Tehórznicki zajmował przez czas dłuż- | sek senatora Neidhardta, polecające zamknąć to 

szy stanowisko ordynatora w szpitalu praskim i | Stowarzyszenie. 
lekarza teatrów rządowych NAZCA byl Policya zak omuńikowała zarządowi, że w cią- 
członkiem wielu stowarzyszeń i instytucyj. W War- | gu trzech dni winien zwołać z$romadzenio ogól- 


szawie pozyskał dużą popularność, dzięki swej 2 A ą 
energii 1 zaletom umysłu i serca. Zmari w 61-m AR amet, w cola zlikwidowania  Siowarzy 


roku życia. 


Jedna z wybitniejszych artystek scen war- | znych, założyciel i kierownik pierwszego w War 
szawskich uległa burdzo ciężkiemu wypadkowi, a wie instytutu szczepienia ospy, Zmarły polse 
mianowicie zarażeniu organizmu trychninami, Sta- ży? duże zasługi w organizacyi tanich kuchni dla 
ło się to po spożyciu szynki, po którą posłała , ludności najuboższej i kąpieli ludowych. Pozostas 
jednego z woźnych w czasie próby scenicznej. | wił po sobie cały szereg broszur zróżnych dziee 
Woźny szynkę tę nabył w okolicach gmachu tea- | dzin hygieny. 
traluego. i 

Po kilku dniaah śftystka dostala silnej go- i 
rączki, mięśnie zaszęly pod wpływem zatrucia 
puchnąć. | 
Analiza krwi wykazała obecność bacylasów | 

| 


tiychniny. Jedynie nadzwyczaj silny organizm 
młodej kobiety sprawił, iż wypadek ten zakończy 
sią tylko ciężką niemocą przez kilka tygodni. 

Wypadek taki każdego mieszkańca Warsza- 
wy spotkać może, z powodu braku badań mikro- 
skopowych mięsa wieprzowego. 


* Zawieszenie pisma. 
Skazana w duiach ostatnich na konfiskatę i 
karę pieniężną „Trybuna“, tygodnik społeczny 


Mzygzioniec, znający dobrze potrzebne są zdolne szwaczki, 

ślusarstwo 1 slektrotschnictwo szyjące fartuchy. Piotrkowska 

posiadający języki polski I ro- | X 273, Adolf Kubik, 4901-3-1 

Długtej). Telefon X 15-82. syjski w słowie t piśmie, poszu- porzebny stelmach zaraz. Skin- 
d 4 


Umeblowane 1 bez mebli pokoje 
tanio poleca J. Wituski, ulica 
Wschodnia 57. 4889-38p1 


Z powodu zmiany Interesu dwa 


Aleksander Babicki, adwokat 
} przysięgły, przeprowadził się 
| za ulicę Andrzeja X 37 (róg 


! SATA—15—9 kujo TEAN WA EWA) owa 14. 4921-31] — wyborowe nowe magle do 
| [o Ślussrni potrzebny termina- | Oferty w Adm. otrzobna prasowaczka, Główna | Sprzedania. Konstantantynowska 
j D tor -1 pomocnik kowalski; a: O a Fae” 4030—0—1 | 38 8. 4900—6—1 
uga 76; 808—6—2 TET ASAT ANAP EN otrzebny czeladuik stolarski na | / dolny podmajstrzy murarski po- 
17R—%_ | po sprzedania sklop kolonialno. M tantem ukeżezenia Karsy ba: Pnek Spacerowa N34, PERT posady. Ulica Kon- 
| Diyeieroueniay. Wiadomość ti. haltsryjnych, oszukuja Odpo- | w stolarni, 4926 —i | stantynowaka % 74, m, 23, I. Kli- 
DROBNE OGŁOSZENIA. ! pasaż Szulca X 19, pralnia uprasza aig składać w „Kożwoja” | |Posrzowny _entopiec Tat 16-16 | poszówski. 4914-2-1 
A.A A A Nowo otworzony 897—2—1 | pod K. K. 1904—4—1 J do Pęk = z VAa ar N a 
SENN PN Conti kantor Py oe e E E a mucyą. Nawrot 34. 4902—1 0 o; 

andy, poleca aT A KOATA at akpi [Men 2 Singera, do Szycie E zdolny oreladnik ta- |jost do odebrania, Ul. Grabowa 
służbę z dobromi Świadectyami. | zna zobaczyć Go godz. 9 rano do | piandel io WE aaia R CDNAS Pźicorski 1 chłopiec do prakty. | 23 29/81. 1908—1 
CE EE j 9-0j wiecz. 4926—3-1 | szyjąca za 16 rubli. Ul. Konstan- | £l Główna 11. 4867—3—3 Ze Cr e, pe 
eble z a 2 ój z u w 
WNE Z PAZ Gr'smofon olbrzymi, 40 płyt, | tyiowska M 7 m. 16. śsiswcós? sume P aaea a0 gynnen A gyng do szycia, ul. Widzewska 
sprzedam za bezcen. Nawrot 44 | „g „sprzedam za EUSA Pańska | Nioo dwa Cis p ul yai Lutomierskiej. 4850—8—g | NE. 90—42. 4864—3—3 
gle, 4881—12—2 | 98-26. = Í cypalna X 8. 4012—3—1 Piyiaraia do sprzedania zaraz. Zgolny agent branży techniczno- 
A Zakład mój tapicersko-stolar- | |(rawcowa damska przyjmuje | Potrzebni chiępcy 15:letul do Przejazd nr. 43.  4869—3—5| budowlanej potrzebny na pro; 
+ ski zostat przeniesiony z Plotr- wszolką robotę do szycia, wy- | P. rst szonia kol s Ul. P. d otrzedny ozoladnik tapicorski wizyę. Oferty wain „Rozwoju! 
kowskiej na Mikołajowską % 67 | kończa staranie. Ceny mizkie. | M. ak S e [TSR GT pa e pod „budowlany”.  4871—2w—2 

i zaopatrzony w wielkim wyborze | Pańska 3 m. 6. 4918—8—1 | MON: z 3 

potrzobno dziewczyny do pri potrzebne zaraz dwie pomocnice 
ucharka i młodsza, czysta — | I cownl zaraz, za dopłatą. 


Mica moble nowe 1 ZA: K 
ak również portyey | chodniki ; IN qobremi świadectwami — å 

po - tut di howsó; ASt 
IRC BBB raaa Baan, | die Weny st worki | NAGEN TE = D Baw), ', | debe yoh, klóro" jh pracowaly 
mego interesu bez względu na | | ekierulezo roboty na żelnzio | potrzebny chłopiec w wieka lat | w restauracyi. Adres: „Ojców*, 


Zagubione dokumonty, 


Franciszka Pawlak zgubiła ERF- 
tę od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Gampego 4907—3—1 
aginąt paszport na imię Fran- 
ZAK Gorala, wydany z gmi- 
ny Sterdyń, pow. Sokołowskiego. 
1849—3—3 


do bufetu, pracowite, umiejące 


kupno, dla osobistego przekona- tanto wykonywam. Tamże po- | F 15-76, z przyzwoltej rodziny | Restanracya, Gubernntorska X 42 
nia się. ech Mikszowski. | trzebny chłopiec, Mikołajewska | do zakłuduelektro-mechanicznego. | W Łodzi. _ ______ 4896—2—2 
N 27. 186 otrzebny uczen do zakladu 


w2 Andrzeja 37. 490: 
fryzyerskiego. Widzówska 198 


RUWNDOREWORARAKAUNSCOYSCOSSOTESEWE RES E 
Zatwierdzone przez Ministeryum Handlu i Przemysłu gi" 


Matyldy. Wólczańska 75. 
4891—2—2 


Zapisy na Wszystkie wydziały przyjmuje i bliższych iniormacyi co do wa Nr. 30, m. 28, Raźniewska. 
tworzenia przy nauce języków grup oddzielnych, zamkniętych, udziela Kance- 
larya kursów codziennie tylko od 7 — 9 wieczorem. srubsztaku, 1 kowal na lopsze 


1677—1 Kierownik kursów J. MĄAWTIHBAND. gięte 1 budowlane roboty mogą 


KREBRADNABAŃSKKZANARARANANARARAAAA | "0 Mikotajonaka 30, 


Zginęła karta ad paszportu na 

imię a Languta, wydan 
z fabryki B-ct Doring.  4906—1 
Zginęła karis od paszporiu, 

wydana z fabryki Poznańskie- 
go na imię Tomasza Skarbonkie- 
wieza. 4839—3—3 


4801—2—2 
geor tokarz, mogący robic na 


oszukuje posady lokaja, mam |ny Z Gazowni. __ 4851—8—3 
3 Półroczne 3 Pokiubnż imiaddctwa. Oferty ZY inął paszport na imią Józefa 
a W „Rozwoju* dla W D. 491681 Rare wydany z gminy Ko- 
a ursy lig a eryjne e 8 Pizymę m He za e Wa wia 
* zwoitego miężczyznę. totr- aginął wit o otn wojsko- 
8 6 w Łodzi g kowska 243 m. 6. 4910-1 Zr s.) imię Bonnar Boohan- 
błąkał się pić i „|slego, wydany z fabry = 
Ę l przeniesione zostały do nowego lokalu na róg E PRZ „polonia Odenin "5 brówka”. 4878—3—2 
Pi w można: Nowe Chojny, dom Adama ingt kwit od paszportu na 
i Wschodniej i Cegielnianej Mè 47. A Brandebura. ip T e091 Zini Wiktory Bazdnliskiaj, wr. 
g r) Początek lekcyi w czwartek, dnia 1-go września r. b., o godz. 8 wiecz. sg Rarer ona UE A p 4882—8—2 
eA . hs N5 m.5. z 4898-1 | Z sglnęła karta od paszportu na 
o Wydzial Handlowe-Buchalteryjny: Ś | Rover wow man Way | CIA "agniski Skonizenaj, 

[4 4 kaj wydana z fabryki Wizbęrga. 
3 s Wykładane są: buchalterya pojedyńcza, podwójna, czyli włoska i amery- i art; R ANAL do 4888—3—2 
® & kańska, arytmetyka handlowa, korespondencya rosyjska, polska, niemiecka 4917—2.—1 | Zginęła karta od paszportu na 
"3 i francuska, prawo handlowe, ekonomia polityczna, stenografia i kaligrafia. $ Sprzedam dorożkę w _ dobrym | w BOO, ran pan A 
a s UWAGA: Dla zadosyćuczynienia prośbie oddzielnego kółka osób, wy- S$ stanie. Wiadomość: Smugowa M g: frre 
e kład buchalteryi w tem półroczu odbędzie się również i w ję- %9 | $ U= A018—B—1 7 sgltąT pawzpori, wydany z ma- 
zyku niemieckim, E| Si Ao RINLO AT print Zi miasta Łodzi na imię 
8 k- Nadto wykładana będzie obecnie stenografia polska. a Bilera an Ga) ZAJZA 3 z =1 
R. a z L xlep kolonialno: dystrycucyjn: aglnęła karta od paszportu na 
A Wydzial Lingwistyczny Języków Nowożytnych Ś Sataa, Co prod porad się Walenlsgo Tayata, o1- 

A zmian: resi 4 
$ > zostaje w tem półroczu zupełnie przekształcony na podstawach bezwzględnej 3 ska M 152, pa hy pes Zs8inął weksol na 100 rubli, 
Ka praktyczności przez zastosowanie najlepszych metod nauczania języka: rosyj- X | Stydsut warszawskiej politoch- Sa E T OAT Tka Kay- 
skiego, polskiego, niemieckiego, francuskiego, angielskiego i włoskiego (kon- Miki potrzebny zaraz. * Lekcya, | aig o odniaslenle 28 konano dzo” 
[3 "e wersacya, gramatyka, stylistyka i literatura) pod pilnym okiem najwybitniej- 4Ę ra iheni ei a: niem na Zulerską Ñ 54. 491531 
EŠ N szych w icżozaangażowanych bezwarunkowo rodowitych pedagogów. G Siada Taatytata-Mięeniezogo | Z 84a karia od paszportu 
s + a, ty ia z fal 
r ra O JA ESKERA > PRETO [PE al 
3 Wydzial kursu pisania na maszynie. S | gy Ludwiki nr. i, W. Kolaaow | aetate kara od paszportu ua 
ski. 25 —2—32 i 
8 E . Kurs nauki (teorya i praktyka) odbywa się codziennie w dowolnych go- a Zsginęła w Górce Pabianickiej GEJ sj porik 
5 dzinach i trwa cały miesiąc. Maszyny systemu „HAMMOND i ADLER“. % dziewczynka lat 9 ciemaa blon- VA Í 
5 Przy kursach buchalieryjnych ma być urządzony „kantor wzorowy" a NĄ oby ORe RA PASIE] e UUS. CEJ 
zny! ęć kupi h , sią znajduje, uprasza się o za- | gam przed nabyciem. Antoni Pe 
(Mustercomptoir) dla praktycznych zajęć kupieckich, podobnie, jak w Lipskiej ję jduje, up A = à nabyci tonl P. 
ż akademii handlowej. 5 wiadomienie w Łodzi ul. Targo- | Mer 2920—31 
EJ a 
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8 Lod ó. 
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poczwórnie zgęszozony wyciąg 
z igliwia sosnowego 
do kąpieli 


nagrodzony na wystawia „Czystość — 


Sapin! L 


teka J. BOBAKOWSKIEGO 
59 w Warszawie. Wa” ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub: zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia 1-go lipca 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
oyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
190 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyl: Armawir M 817, Razwilna 
M 70i 71, Tomaszów XM 4881, Taganasz M 1006, Ostrolę« 
ka M 4665, Tomaszów X 4376, Kielce M 1662, Warszawa 
N: 674 i 987, Kielce M 1867, Piotrków Xœ 370, Kobryń M 
1001, Warszawa XM 534, 486, 889, 714 i 715. 

B. Rzeczy zagubione w obrębie drogi żel. Fabryczno* 
Łódzkiej: 

a) na st. Łódź Fabr; pudełko z drobiazgami, kufer 
drewniany i parasol. 

b) na st. Koluszki: parasolka damska biała, damska 
bielizna, koszyk walizkowy | peleryna męska. 1639-3-2 


Inżynier PUGIATA budowniczy 


niezależnie od blurs w Warszawie (Warecka M 9) otworzył biuro 


Konatantynowakiej A 47. PO! fima „AWANTI”, 


pod stałym zarządem techników K. Górskiego i L. Wertha. 


Biaro Weg hy wszelkie plany, prowadzi dozór budowlany, 

orządza szacunki budowli do ubezpieczenia od ognia, kosztorysy, 
obliczania konstrukcyi budowlanych I innych. Oprocz tego biuro 
załatwia ubezpieczenia w towarzystwach prywatnych: 1636 


poleca 
Krak. Przedm, 


Skład węgla 


Łódź, Widzewska JNt.62, 


Telefonu 2S 240. 


Telegram! 


2284416 


a mi plakatami. 


ROZWOJ. — Wierek, dnia 2 sierpnia 1910 r. 


1 


GIKCTLECLCLLTELCELECEEREREKAKEKELEEJ 
Towarzystwo Akcyjne 


„ZGORZELIGKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI 


w Zgporzelicach. 


Maszyny parowe < 
z precyzyjnem stawidłem wentylowem, o ruchu przymusowym. 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


B 
ab 


prywatne "%8 
poleca: Mle- 
Czarnia „Zagon* 
j Piotrkowska 
i Ró 103, 
w ogrodzie, przejście przez po- 
dwórze. W razie niepogody — 
w_ mieszkaniu. 2842—3-3 


RZADKA OKAZYA 
DLA PIEKARZA LM 


Z powodu śmierci właściciela 
jest natychmiast do sprzedania 
dobrze prosperująca piekarnia 
z flllami, egzystująca 9 lat, w ru- 
chliwym miejsćn, z całym inwen- 
tarzem, koniem, furgonem I po- 
wozem. Wiadomość: ul. Dluga 
144. w piekarni. 182138 


Potrzebny 

na prowincyę spólnik na ko 

rzystng interes do urządzenia ma- 
toru z rmjsorem, z kapitałem 
mniejwięcej 2 tysiące rubli. Oferty 
proszę złożyć w adm „Rozwoju 
pod ndresem: SA W. 94. 16138 
Przechodząc Piotrkowską w olo 

dzieją w nocy, zgubiłem portfel 
z 20 rd, jak również paszport, 
wyónny z gminy Sław, pow ka 
liskiego, na imię Jórofa Lugaw- 
siege 1 różne świadectwa. Laska- 
wy znajuzćh racey odnieść ZA na 
| grodą 15 rb, UL Nowa 7, Józef 
Ługowaki. 1647—3—2 


trzebna zaraz. Skład aptec: 
idzewska 146. Warunki: 10 
bli miesięcznie, 1665—1 


MECHANIK. KENAR 


wykonywa wszelkie roboty w za- 
kres młynarstwa wchodzące oraz 
szakuje młyna w dzierżawę. 
fadomość: Długa Nr. 21, stróż 
wskaże, 1649—5—1 


Młody człowiek 
poszukuję pracy pomocnika mô- 
gazyniera, dozorcy, ekspedyenia, 
coś tego rodzaja; pracowalem ja» 
ko dozorea robót budowlanych. 
Świadectwa, kaacya. Oferty „Koz- 


wój” Przejazd 8 „Dwieście“. 1061 


| Koncesyę 


| na szkołę dwakłasową odstąpię 
instytacyi oświatówej lab społe= 
cznej, albo też osobie poważee! 
Oferty sub. „Szkola“ w admini- 
stracyi „Rozwoja“. 1671—3—1 


Kasyerka 


Po dłagoletniej praktyce w różnych fabrykach, otworzyliśmy 


Łódź, Widzewska No 128 


pod firmą: 1063 


Ł. POLACZEK i S-ka 
Zakład blacharsko-Ślugarski 


wodociągowy, ogrzewania. fabryczne ł teatralne, jak rownież robimy 
nowe i reperajemy dramle do Sallaktorów i do Kreitztreibmaszyn. 


2 Sale Fabryczne po 32x13 łokci 


4 lub 2 pokoje z kuchnią, Remiza, Stajnia orsz dwie duże 

szopy — DŁUGA M 105 do wynajęcia od 1ego Października, 
Bliższe szczegóły tamże 1-sze piętro lab w Kantorze ulica 

Jaliasza M 21 u K. Rohrer. 1667—5—1 


Angu auni | Robotnicy 


wydane ze st. Łódź» Fabryczna | da tires, kel i schłie maszyny 
Naczutska, w dnia 2-glm gradnia | poszukiwani, Włodomość: Milsza 
1900 r. za Ne 400133 na wysłane | Ni 17, w kantorze fabryki. 

2 paczki towara wełnianego, sy- | 1675—-3—1 
gnowone A. B. 1856, wagi 5 pid. | iwtarnia do sprzodania Uliva 


14. ŁA. B. 1857, wagi 5 pa 
201—R. Berlin. /  1060-3 CRY A CBD 
LS" CJE m 


BT. Me Ró Meien w RJ 


487: 


ZEWN AR 
' 


Warszawa, Krak. Przedm. 5, 


zaeladumia o otwarciu z dniem l-ym lipca r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego» 
- Sprzedaż w każdej ilości, 2644108 


TD RZEZ CH 6 > 


OGLOSZENIE, 


Aåministracya. Rzeźni Gromadzkiej w Balutach, przedmieście 
Łodzi, przy ulicy Łagiewnickiej pod Nr. 47, gminy Radogoszcz, poa 
wiata Łódzkiego, niniejszem podaje do pubiteznej wiadomości pp. 
obywoteli-rolników i kapców, że przy nowo wybadowanej i czynnej 
już Rzeźni Gromadzkiej w Bałutach, jest urządzony rynek handlowy, 
na którym w środy dokonywa się kupno i sprzedaż krów miecz» 
nych, krów na ubój, byków, wołów, jałowizny, cieląt baranów, owiec, 
świń i t. p. trzody. 


1881 


Administracya 


Rzeżni Gromadzkiej w Bałutach. 


W tej chwili otrzymaliśmy z Ameryki wiadomość, że jedyny autentyczny obraz kinena- 


tografiezny Ostatnia walka bokserska JOHNSON-JEFFRIES 


i o demonstrowaniu tego obrazu w maszym teatrze zawiadomiimy Szanowną Publiczność osobne- 


wkrótce nadaj- 
dzio dv Europy 


Dyrekcya Teatru „ODEON”. 


1679 


CJ 


Lecznica chorób skórnych i 


Gabinet Roentgenowski i Światłole: 


ROZWOJ. — Wtorek, duia 2 sierpnia 1910 r. 


wenerycznych 


czniczy 


D=rów L. Falka, Z. Golca, i St Jelnickieyga 


Wólczańska NA 36. 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla pien od 2 do 5 rb; 
a ME P ja ry Orda 80 kop. 
odziny przyjęć o r. od 11$—1 1 od 7: w ni 

i od 12/, do 11/, pó południu. pp- 


ambulatoryum dla niezamożnych — || 


iedziele i święta od 8—10 rano 


Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Br. Zand Tennenbaumowa 


w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5'/, — 6'/, po południu, 


Centralna klinika | 


chrdh zębów i jamy ustnej 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ho 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsuiłacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się speoyalae laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 


Dr. Ley berg 


b.długoletni lekarz yo LB 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 


PE EA 
lolo 1 św! obia- 
Erótka 5. 1489r 


D:I Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje 648—10 i od: 4—6 pp.. 
WSCHODNIA. X 45. _294 


Dr. L. PRYBUŁSKI 
NERYOZNE | MOOZŐPECIOWE Í ME 


od godz. 8—1 r. Lod iwn |. 


pania 04 5-6 po poł. 1450-107 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
hilis, skórne, weno., 


y drógmoczowyoch. |. 


Przyjm, 048—Łruno 1,0d5—8 w., 
dła' dam od 4—5. W niedziele 1 


święta tylko do 1 rano. __746-r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, weneryez- 
nych i dróg moczowych 
WARM oda AERO: 
w niedziele 1 wd m od>9 Gr] 
Dla pań ozobDa poczekalnia” 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AŻ 5. 
Dr. med. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum: 

ma | Diihrssena — osiadł w Łodzi. 

Akuszerya i ohoroby kobiece. 

mieszka obecnie Pasaż Majerai 
róg Piotrkowskiej. 

;Godz. przyjęcia: 9—10'/, rano i od 


5—7 pp. w niadziele 11—1. 1218r 


Dr.E, Sonnenberg 


Cheroky skóry, dróg me- | 


PO NACAI weneryczne 


Od g. 11—1 I 4—74 w. 76r 


Pierwsza Chrześcijańska 


= Lomia horóh ZęKÓW=2= | 
i jamy usie] zs 


teraz: ulica Piotrkowska 138. 


536493 


ia 
| 


lo południa, 
uł. Magana „Nk 3 (róg Gór- 


ir. Rosenblatt 


Choroby H 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11.r. 1 5—7 pp. 
w niedziełe od 10—1t r. 1318 


WAU Brwi 


pi RER sd na ulii 
ai A M 
Choroby pah 

©xne i moczopłoiow: 
bizia r 15—7, La api 


*Dr. A. GROSGLIK 


miestka obecnie Zachodnią 68 
przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry I włosów (usuwanie 
włosów szpecących za  pomddą 
siektrolizy), weneryczne I dróg wð- 
ozowych. Przyjmuje 8'/;—11'/, f 
1 6—8 wiecz; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od Bodas, 
do 12 rano. 24T4-T 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobiece. Przyjmuje od 8—31 r, 
C A AE 


Dr -dan Pianięża: 


sp. ch nosa, gardła i ussu i 

przeprowadził się na | 
ulice Piotrkowslcą 127. 

Przyjm. od 11 dò 12 w poż, jj 

| 


i od 5 do 6!/, wiecz., w nlodzlela | 
1 święta od 94—11 rano. 13504 


|. bk Gallisdnzy | 


| ul. Hawrot M 38° 
róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
Kwak, od 8!/, do 9'/, rano tod 
ta ki po poł W niedz i święta 


| 
i 


I 

1,—91/, rano. CHOROBY | 
DZIECI 1! WEWNĘTRZNE — | 
AKUSZERYA. 1812r 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


1738r 


| Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Bzwrot 2. 
prane od 8—10% 1 od 6—8 
pors anie 0d 5—8. W nie- 
dziele 1 święta od 8—1 r. 63īr 


Dr. B. DONCHIN 


Specyalista chorób oczu 
powrócił. an 
ul. Zielona Nr. 11. 


Przyjmuje od 9—1Ł I od 4—6 pp. 


Dr. Stanislaw Lowiasoa 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 
WSCHODNI róg ISA 
a Z r. 1 5—8 
2658-- 125 


v: | Dr. Fr. Łukasiewicz 


Staro-Zarzewska Mi 36, 
róg Sosnowej. 
Choroby żołądka i kisuak, 

zne i dziecinne, 
ZĘ do g. 11 rano i od 


3-0j do 8) po. poł. 2612128 


Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ułicę p bharradh 120. 
Przyjmuje z chorobami wowni uje 
nemi (spec. żołądka i klszć 
Do -9 rano I od 4 do 6-ej po poł. 
(z wyjątkiem świąt 1 niedz.). ss 


Dr. S. ROTWAND 


CHOROBY DZIECI 
przeprowadził się na ulicą 
Nawrot Na 18, Telefon 1277. 


Do 8, rano 1 4—6 po poł. 
2530—13-0 


Dr. Bireneweią 


ŚREDNIA % 


| Choroby skórne, * 'wonar. 


! moczo; EENE 
0d 11—1 r. TE 


dr. d, MAŁOWST 


mieszka obecnie 


| Mikołajowska 29 (2 piętro) 


Choroby dzieci i wewnętrzne. 


Godz. przyjęć: 9—10 rano i od|$ 


5—6 pp. (oprócz niedziel) 2632 


Dr. med. Z. GOLG 


przeprowadził sią na ulieę 
Mikolajewską AB 18. 


| Godz. przyjęć: od 9—12 l od 5—7; | R 
dla pań od 4—5. 1871r | H 


Cperasy weneryczne, 
skórne i moozopřoiowo 


Jr, Steciał. Pirzansći 


PIOTRKOWSKA % 116 


kobiety od 4—6._ 13351—r 


leon dzaytrówiei | 


3 powrócił. 
Choroby kobiece i akuszarya. 


Rozwadowska Ni 4. - 
1651-20 | EF 


Telefonu 1066. 


Pezyjm: od 9—10 rano i od5—8|R 


Wszystkie letnie 


w tłoczni 


się moja 


„ rozpoczęła 


Wielka letnia Wyprzedaż posezonowa. 


W poniedzialek, dnia 1-0 sierpni 


ubrania — boz 


wartość — są do 


względu na swą 


Enil Sehmechel 


Ta wartość, 
która była, i ta 
która jest obe- 


tańsze. 


prac. 


enie, dokładnie 
wyznaczone. 


RAZEM OC CE RWRCEEWA 


„Rozwoju“, Przejazd Ró. a Noa WO Gzsiewski 


Wydawca W. Cząjewski. 


